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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w  Piątek dnia 2 4 Marca v. s. 1822 roku.

W i a d o m o ś c i  k r  a  i  o w e .

O sta tn ia  data  gazet p e te rsb u rsk ich  jest dn ia  
14: m arca.

D o gazety- p e te rs b u rs k ie j akadem ick iey , za­
łączony jest rachunek K o m ite tu , N ay w y ż e y  ustano­
w ionego dn ia  18 s ie rpn ia  1814 roku* od jego usta­
now ien ia  do p oczą tku  1822 ro ku . Pod ług , tegó 
rach un ku : I  o jenera łach., sztah-s i  ober o ficerach.
W e s z ło  próśb 3,200, uznano za kandydatów ' 1254, 
przeznaczono do obow iązków  g55> w y jednano  jedno­
razowe w sparc ie  d la  771 osób, ass. r .  024,Sgo k . 7 
i  srebr. 181 r . 80 kop: O trz y m a ło  p en s je  z p ro ­
centów ' k a p ita łu  in w a lid ó w  227 a r .  ass. 153,990. 
W y d a n o  jednorazow ie  z pozostałości summ od 
n ie ko m p le tn ych  ka w a le rów  o rd e ru  ś. Jerzego 4te y  
klassy- i  ś. W ło d z im ie rz a  4 tey. klassy z ko ka rdą  
d la 156 r . 4o,8oo, Naznaczono penSyi d o żyw o tn ich  
zupe łnych : a) ty m , k tó rz y  jey  n ie o trz y m a li p rz y  
od:.tawce, d la '2 i3 .s tu , b) pod ług  nowego naznacze­
n ia  na mie.yscu dawnego d la 6 i 5tu , c) na m ieyscu  
p o ło w y  d la  54ch, d) zam iast garnizonowego w yzna ­
czenia d la 2pęh?. e) zam iast w yznaczen ia  in w a li­
dów  d la  53ch, ł )  nad p łacę  z m ieysca obow iązku  
d la  4gciu. Nadano w y d z ia ły  g ru n tó w  2m. W y ­
jednano nag rody : <2) rang d la  21, b) o rd e ró w  d la  i4 , 
c) m undurów 7 d la  24, Naznaczono skarbow ycH  d ien- 
S zezy ko  W' do posług i d la  U 2.' Oswobodzono od po­
szu k iw a n ia  o. N agrodzono za o f ia ry  12. P rócz w y -  
żey w y lic z o n y c h , o trz y m a li na p rośby swoje od- 
p  >W'iedi i  zadosyćuczyn ien ie  7S7. Odesłano do 
w ła ś c iw y c h  m in is te ry c w  Л у .  U sun ię to  od k a n d y - 
d a c y i i  op iek i k o m ite tu  dla różn ych  p rz y c z y n  17В. 
O dm ów iono  na m ocy  p ra w id e ł k o m ite tu  1755.

I I  O  o jca ch  m atkach i  s ierotach. U kaz o 
p rz y ję c iu  ich  pod opiekę k o m ite tu  w yszed ł d. a 
lis top . i 8 t 6  ro k u . W e s z ło  p róśb  5oo. " Z  n ic h : na­
znaczono p ens je  doży ivo tn ie : d la  oyców  7, d la  m a­
te k  770, d la  sierot; do w e jś c ia  do s łużby i  do w y y -  
scia zamąż 89. D ano s ie ro tom  jednorazovne 65 r . 
75,100. P rócz w yżey  pom ien ionych  o trz y m a li nrośb 
sw o ich  rozw iąza n ie  i  zadosyćuczyn ien ie  19. * O d­
m ów iono  na osnowie p ra w id e ł i 46. Odesłano do 
w ła ś c iw y c h  m in is te ry c w  96. W y łą c z o n o  od o p iek i 
K o m ite tu  1.

I I I .  O  m w a lid fic h . L ic z y ło  się in w a lid ó w  rang 
n iższych  4g36 1 w ydano  im  pensyy r . 5o5,286k. 58.

IV .  O ka p ita le  in w a lid ó w : W e sz ło  na zak ład  
k a p ita i u na m ocy ukazu d 21 g ru d n ia  1815 r . sum m : 
złożone w K o m isso rya c ie  i y i ;i 73 r ,  i  zebrane przez 
radcę  stanu P ezarow iusa  095,000 r .  P rz y ro s t ka ­
p ita łu  co roczny i  stan jego do dnia 5 i g ru d n ia  r . 
3819. 5,978,702 r . 5 _ kop. as. 1,941 r . 841 kop. 
sr. 2.3 czer. ?X. 47 p ó łim p e rya ło w .

r .  1820 4.702,555 r . 47Д kop. as., 555 r .  5o k . sr., 10 
ezer. z ł., 44 p ó łim p e ry a łó w i

r .  1821. 5,6o5,324 r .  g o j kop. as., 067 r .  80
kop. sr., 11 czer. z ł.. 8 p ó łim p e r, 5 zŁ poi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a ą  sza w  a d n ia  28 m arca.

(z K u r .  W arsz.}. Postanow ieniem  Х іе с іа  Ń a- 
m ies tm ka  k ró lew sk iego  J W .  S tan is ław  S e nd z im ir, 
aotąci sędzia a pp e llacyyn y , p o w o ła n ym  zosta ł do 
sp raw ow an ia  u rzędu  sędziego n a jw yższeg o : zaś W .  
le o d o r  N oel, dotąd  radca  p ro k u ra to ry i jenera lney , 

sp raw ow an ia  u rzędu  sędziego appellacyynego, 
L h l  b y ł podobnym  do tą k ie h ;  ja k iś

ty lk o  w  końcu  m aja łub  na począ tku  Czefwca zd a j 
rzac się zw y k ły  . C iep ło  i  p iękna  pogoda w y p ro ­
w a d z iły  w iększą  po łow ę m ieszkańców  do ogrodów  
pom iędzy ajee i  na B ie lany . N ig d y  może ta k  
wcześnie w iosna me z a w ita ła  do s to lic y  P o lsk i.

JP. A n to n i W qlj>ki o tw o rz y ł w  pałacu R adz i- 
w ń o w s k im  p rzy  u h e y  M io d o w e j sw óy te a tr  op ty­
czno h is toryczny. J

W  P łocku  dn ia  19 m a rc a , na obchód u ro ­
czystości s. Jozefa , dw a  p rz v  szkole w o je w ó dzk ie y  
to w a rzys tw a , to  jest : N aukow e  i  M iło s ie rd z iŁ  
o d b y ły  pub liczne posiedzenie, w- licznem  zgrom a­
dzen iu  osob, k tó re  zw abia  każdoroczn ie  na ten  ob- 
rząd  p rzyw iąza n ie  do n au k  i  lito ść  nad n ie d d a . 
W  te ra ź n ie js z e j u roczystości oprócz odezw- i  ro z ­
p ra w , stosow nych z zam ia ram i to w a rz y s tw , z ro ­
b io n y  p ie rw szy  zakład  p om n ika  z d z ie ł S ta n is ła ­
w a  Kostk i H ra b i Potockiego„  k tó ry  w- b ib lio te ce  
pubhc jjeey  w o jew ódz tw a  P łockiego um ieszczony* 
o be jm o w a ć będzie w edle  m y ś li z a ło ż y c ie li, nie, 
ty lk o  w łasne dzie ła  tego klassyczhego, w  m ow ie  
.poiskiey a u to ra , ale w sz y s tk ie  p ism a ja k i badź 
zw iązek mające z czyn am i o byw a te lsk iem i lu b  na - 
u ko w e ip i tego znakom itego męża. W e z w a n ą  zo­
sta ła  I  uhlu. znosć, a żeby c z y li sk ładką  na fundusz, 
czy  j  • ę -m i, k tó re b y  można um ieścić w  po­
m n i*  do uzupe łn ien ia  w szys tk ich  d z ie ł żądać vch  
p rzym us": ro n  oc.

! v c i ! ■/ mego tyg o d n ia  W is ła  p rz y b ra ła  
przesz!u na ~t łokc ie , lecz znow u  opada.
, . OPera o ry g in a ln ie  napisana pod napisem : L e ­

śn iczy  w  k o z itn ic k ie y  puszczy  w ysz ła  tu  z d ru k u .
01 е.л z ka rn ie , jak ich  w  o s ta tn ich  czasach uży­

w a ją  xx -x iig lń , z n a jd u ją  się do sprzedania  u  an­
g lik a  ѵсааа W a g n e ra  w  W arszaw ie*

W ielkie X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
B ro d n ic a  d n ia  18 m arca. N a  d n iu  d z is ie j­

szym  o d b y ł się w  kościele tu te js z y m  p og rze bo w y 
obrżądek z w ło k  J W .  W yb ick ieg o , Senatora W o ­
jew o dy  K ró le s tw a  Polskiego, kaw a le ra  o rd e ru  O r ła  
b iałego, u rzę dn ika  le g ii h o n o ro w e j, p rz y  l ic z n ie  
zgrom adzonym  d uchow ieńs tw ie  i  obyw ate lach . J W '' 
Z a k rze w sk i, Prezes by łe y  iz b y  ad m in . depart. K a ­
lisk iego , w  w y m o w n y m  głosie oddał należną po­
chw a łę  zasługom i  rza d k ie m u  c h a ra k te ro w i z m a r­
łego Senatora: prócz tego m ó w iło  k i lk u  ś w ia t ły c h  
duchow nych ; J W . In fu ła t  Ostaszewski ce lebrow a ł, 
zanosząc w ra z  z liczne m  duchow ieńs tw em  m o d ły  
do N a jw yższeg o  Pana za duszę zm arłego. Po u -' 
kończonym  ob rządku  obyw ate le  zan ieś li z w ło k i za­
służonego Senatora do m ieysca w iecznego odpo­
czynku . 0 r

A  u S T  R Y  A.
(Gax. W a r )  W iedeń  d . j  8 т а г с а .Х іа іе  M ic h a ł 

óuzzo, chcący udać się z K iszen iew a  do M o re k  ode­
b ra ł w  B ru n n  rozkaz, a by  m in ą ł W ie de ń  i  p r z y b y ł 
do G o ry c j i  , gdzie pod dozorem  zostaw ać będzie. 
W s z y s c y  d z iw ią  s ię , ie  podróż sw oję  p rzeds ię ­
w z ią ł p rzez k ra je  a u s trya ck ie .

R ozchodzi się tu -w ieść, iż  K r ó l  ang ie lsk i p rz y ­
będzie na la to  do W ie d n ia ,  i  będzie obecny iia  
końgressie, k tó ry  ma się o dp raw iać  we F lo re n c ji.

A rc y -X ią ż ę  K a ro l  o d s tą p ił s ka rb o w i pensy i 
00,000 z ło ty c h  ry ń s k ic h , k tó rą  p ob ie ra ł ro c z n rL  
jako  g ub e rn a to r N id e rla n d ó w , tudz ież  fu ra żu  na 66 
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patryotyczny swojego dostojnego brata, przez co 
ska rb ow i pub licznem u znaczny u b y ł w yda te k .

W enecya d n ia  2 m arca. D oszła  tu  w iado­
mość z A le x a n d ry i  (w  E g ipc ie ), o poruszeniu  W e -  
h a b itó w , pom iędzy k tó ry m i jest w ie lu  a jen tów  per­
sk ich . Basza E g ip tu  p rz y w o ła ł syna swego z N u­
b i i  " i  chce zebrać całe w oysko  d la  dz ia łan ia  sto ­
sow nie  do oko liczności. Ś c iągnął lićzne  ko rpusy 
pod A le x a n d ry ą ,  gdzie w łaśn ie  p rz y b y li a jenci 
g re c c y  z Id ry i ,  d la  p rzedsiębran ia  n o w y c h  u k ła ­
dów . K i lk a  o k rę tó w  b a rb a ryysk ich  ukazało się 
p rz y  brzegach eg ip tsk ich , i  m ają się połączyć z eska­
d rą  Baszy. Basza te n  zacho row ał niebezpiecznie.

F R A N C Y A.
P a ry ż  d n ia  11 m arca. M o n s ie u r , b ra t k ró ­

le w s k i,  choru je  jeszcze
C zy ta m y  w  M o n ito rz e  w czo ra js z y m . M i-  

n i s te ry  u m w o y n y  w ydało^następu jące obwieszcze­
n i  e: O sta tn ie  w iadom ości z in g e rs . Saum ur 1 l o -
u rs  sa ta k  zaspakajające, jak  się spoaziewac na le ­
żało. V W szędzie  rozpraszają  rozboym kow , guzie się 
ty lk o  pokażą. W ie lu  już s c h w y ta n o , 1 pod sąd 
oddano. Ścigają resztę. Jak z je d n e y s tro n y  w y ­
p a d k i te okazu ią  nierozsądek 1 szaleństwo in t r y ­
gan tów , ta k  z d ru g ie y  p rzekonyw a ją  o dob rym  du ­
chu  i w ie rnośc i woyska. Pan Bordes-P ilas, dowodca 
zam ku  w  S aum ur, źandarm ow ie, 7m y p o łk s z w a y - 
c a rs k i p ie ch o ty  g w a rd y i pod sprawą m argrabiego 
M a il la rd n  z. 44ty  p ó lk  l in i jo w y  , k a ra b in ie r o w ie  , 
k i  ry s y  ero  w ie  z O rle a n y  s trze lcy  ko nn i z M o rb ih a n ., 
A rr ie g e  i  P ireneów , pod dow ództw em  jenera łów  
J a m in f ih o is e u l, M a la r t ic  i  B riche , ub iega li się w  o- 

.kazan iu  g o rliw o śc i, czynności 1 p rzych y ln o śc i do 
rząd u , k tó rego  zaufan iu  ta k  o f i c e r o w ja k o  1 żoł­
n ie rze  zupełn ie odpow iedz ie li. D obrze  m yś lący  
n ie  p o w in n i się lękać b u n to w n iczych  zamachów 1 
o s ta tn ich  ko n W tilsyy  konającego s tro n n ic tw a . 
"W oysko  ma rozkaz ste rać się o u trzym a n ie  pu ­
b lic z n e  y spokoyności. D ow odz i, iź  zna pow inności 
swoje, i  um ie  je p e łn ić . W s z y s tk o  juz  uspokoiło 
się w  4 tey  d y w iz j i  w oysko w ey, i  o ddz ia ły  po w ię - 
kszey części w ró c iły  na stanow iska  sw oje . Łi

Podług  późn ieyszych w iadom ości n ie  p o tw ie r ­
dza sie, aby jenera ł B erton  w s iad ł na o k rę t. S ły ­
chać owszem, iź  p m k n ą ł do lasu w  P a rt.ie n a y , o 
6  m il fra n c u ź k ic h  od Tours. M ó w ią  oraz, iz  n ie­
podobna, aby p o tra f i ł  u c ie c , bo ca ły  las jest o to ­
czony  w oysk iem . .

U w ażano, iź  te le g ra f od s tro n y  zachodm ey, 
to  jest, od B re ta n ii,  b y ł w  poruszeniu  w  nocy z
d n ia  7  na 8 t .  m. .

W y c h o d z ą c a  w  Nantes^ gazeta pod napisem:
P rz y ja c ie l ko n s ty tu cy i, w yraża : „  Zapew n ia ją , iż
proszono m in is tra  w o y n y  o p rzys łan ie  tu  półton 
szw aycarsk ięgo na osadę.4t P ó łk  śzw aycars la  g w a r­
d y i  k tó ry  s ła ł w  O rleans  i  w yszed ł do Saum ur, 
p rz y łą c z y ł się do ko rpusu  w oysk  w  B re ta n ii, ma- 
mcego w y tę p ić  b u n to w n ik ó w . L iczn e  odd z ia ły  c ią ­
g n ą  k u  zachodow i. K i lk a  p ó łków  odebrało  ro z ­
k a z  udania się do B re ta n ii.  Z  Rennes w yszed ł p o ik  
p ie c h o ty  i  p ó lk  a r ty l le r y i ,  oraz szw adron poc ią ­
g o w y , a na to m ia s t p rz y b y li tam  nowozacięzm . S ły ­
chać, iż  jenera ł R o g n ia t  obeyin ie  dow ództw o  nad 
zb ie ra jącym  się korpusem . .

О І  czasu os ta tn ich  ro z ru ch ó w  me b y ło  tu  ża­
dnego z g ie łku  p rzed  kościo łem  ś. Genowefy. Su­
row ość  pom ogła. O prócz 60 m łodz ieńców  schw y­
ta n y c h  w  ogrodzie b o ta n ic z n y m , poym ano także 
b liz k o  80 lu d z i na p la cu  Fendom e, gdzie m ie li 
b u n to w n icze  m o w y , i  zaprow adzono do p re fe k tu ­
r y .  Ó gułem  u w ie z io n o  2З0 lu d z i,  z k tó ry c h  90 
w ypuszczono, a a 35 w  w ię z ie n iu  C onciergerie  o- 
sadzono. P om iędzy n im i jest je d e n , k tó ry  na p la ­
cu  Vęndóm e  głośno pow iedz ia ł: M ło d z i uczniow ie
w  ogrodz ie  bo tan icznym  zo s ta li w trą c e n i do zn a ­
nego lochu , Lecz kom uż ta y n o , iż  n iedźw iedź od 
p ó łro k u  n ie  ży je  , i  d ó ł z a s y p a n f  P rofessorow ie 
L a c re te lle  i  G uizo t spokoynie daw ali,naukę. D la  
ostrożności n ie  wpuszczano n ikogo bez k a r t k i ,  1 
każdem u odb ierano la sk i i  parasole. W s trz y m a ­
n o  w ie lu , k tó rz y  n ie p rz y s z li w  d o b rym  zam iarze. 
S łychać o tym czasów em  p rzen ies ien iu  szkó ł p ra ­
w a  i  leK arskiey do Com piegne  i  F on ta ineb leau .

W  osta tn iem  m ieyscu  zam kn ię to  także  szko ły  do 
dalszego rozporządzenia.

L u d z i, k tó ry c h  coraz w ię ce y  b io rą  z pow odu 
ro z ru ch ó w , ta k , iz  dn ia  5 t .  m. b y ło  ic h  58, osa­
dzono w osobney części w ięz ien ia  la  Force} i  n ie  
pomieszano ic h  ze z łodz ie jam i lub  in n y m i zb rod­
n ia rzam i.

D z ie n n ik  p a ry z k i  i  inne  p ism a tu teysze  u - 
m ie śc ily  następujące zapytan ia : C zy m issye w  no ­
cy  nie są szkodliwe? Czy nabożeństwo o dp ra w ia ­
ne we dnie przez a rcy -b iskupą  i  x ię ż y , n ie  jest do- 
s ta tecziiem  do n a u k i i  m o d lite w  parafiom ? C zy 
n iedosyć byw a słuchaczów na kazaniach z w ycza y - 
n ych  xieży?  C zy potrzeba, aby kosek ły  b y ły  d łu -  
żey, jak  od godz iny  ym ey zrana do w ie c z o ra , o- 
tw a rte ?  C zy dla źle m yś lą cych  n ie  jest noc do* 
godnieyszą, n iż  dzień, do ta je m n ych  zam ysłów? C zy 
tru d n o  jest s p o k o jn y c h  o b yw a te li, id ą cych  z żo­
n a m i i  dz iećm i do dom u, b rać za ta k ic h  w ic h rz y ­
cie li?  C zy w ładze c y w iln e  i  zb royna  siła  mogą w  
nocy  w idz ieć , kogo ch w y ta ją?  Nareszcie, czy p rz y ­
sto i p ieśn i nabożne śpiewać w  sposobie ś.w iato- 
w y m , a często naw et gorszącym ? D z ie n n ik  p a - 
Ęyzki p rz y to c z y ł jednę z ty c h  p ieśn i , w y ję tą  z 
m issyonarsk ich  x ią że k  do nabożeństwa pod n a p i­
sem: T r y u m f  k o ś c io ła , i  dodaje: ,, G d y  pieśń
tę  śp iew ają  nabożnie w  koście le, tym czasem  g ra ­
ją  ją na lirz e  po u lica ch , p rzed kościo łem  , a n aw e t 
w  szynku .66

P o m ię dzy  sc h w y ta n y m i hersztam i rozruchów * 
jest 3 u czn iów , 2 lu d z i chodzących z w łasne v  w o ­
l i  na naukę, k o t la r z ,  pończosznik, i  szewc. Szew­
ca w  te y  c h w i l i  wypuszczono.

Na placu Fendom e , dz iec i mające od la t  12 
do i 4 , w y d a w a ły  o k rz y k : P recz m issyonarze /
Z  powodu b ra k u  i  m ieysca na dz iedz ińcu  p re fe k tu ­
r y ,  część p o jm a n y c h  nocow a ła  w  s ta jn ia c h . W  
ogrodzie bo ta n iczn ym  sch w y ta n o  15y lu d z i,  a 43 
na p lacu  Fendom e. YV ogrodzie n ie  obeszo się bez 
ro z le w u  k rw i.  Z anda rm ow ie  g c n il i m łodz ieńców , 
i  w ie lu  ra n il i .  D o tąd  jeszcze chodzą p a tro le . N ie  
m ło d y  S a lab e rry , lecz tow arzysz  jego B lanem esn il 
zosta ł ra n io n y  dn ia  7 t .  m . Podczas n a ta rc ia  w  
ogrodzie  ba lan icznym  k i lk u  m łodz ieńców  sch ro - • 
n iło  się do m uzeum , a w idzą c  g on iących  siebie 
żandarm ów , p o rw a li d z id y  in d y js k ie  , k tó re  tam  
są schowane, i& dy zas dozorca zaw o ła ł, iz  te d z i­
d y  są jadem zapraw ione, r z u c il i  je i  podda li się.

w D n ia  9 t .  m . n ie  b y ło  m issyy wr trz e c h  ko ­
śc io łach  tu te js z y c h , bo dzień te n  sobotni b y ł p rze ­
znaczony na spowiedź. M im o  licznego t łu m u  lu ­
d z i, w szys tko  odby ło  się ja k  n a jp o rz ą d n ie j N a ­
z a ju trz  s p o k o jn ie  także o d p ra w iło  się nabo­
żeństw o. W  jednym  ty lk o  kościele ś. Eustache­
go  rzucono  k ilk a  pukaw ek szk lannyeh, i p o jm a ­
no cz łow ieka , k tó ry  w ychodząc g w izd a ł.

W ie lu  u rzę dn ików  pocz to w ych  i  w  lu te ysze y  
p re fe k tu rze  p o lic y i oddalono.

P o lic ja  zabrała jeden n u m e r dz ienn ika  K o n -  
s ty tucyon is ta  pod d. 10 t .  m . za to , iż  u m ieśc ił od­
pow iedź ueżn iów  szko ły  p ra w a  na a. u jk u ł zaw ar­
t y  w  gazecie codzienney  z d. 7 t .  m . Taż4 gazeta 
zaprzecza pogłosce w zg lędem  przen ies ien ia  szkół 
p ra w a  i  le k a rs k ie j do Com piegne  i  F on ta ineb leau . 
W y ra ż a , iż  n iepodobna przenieść ta m  b ib lio te k i, 
ogrodu botanicznego i  muzeum .

O debrany tu  l is t  od kupca  ze S m irn y  dono­
si iź  g re k , k tó ry  p rz y ją ł w ia rę  m ahom etańską, 
p rz e w y ż s z y ł tu rk ó w ' w  o k ru c ie ń s tw ie  w zg lędem  
daw nieysżvch  sw oich  je d n o w ie re ó w , i  ch e łp ił się 
z tego, iż  n ie  masz żadney ro d z in y  g reok iey , k tó -  
re y b y  jednego p rz y n a jm n ie j  cz łonka  n ie  zam ordo­
w a ł. K onsu Iow ie  zagran iczn i, a zw łaszcza fra n -  
c u z k i, na lega li o ukaran ie  tego zb rodn ia rza . P rze - 
s tracen iem , z rz u c ił zaw óy, i  o św ia dczy ł, iż  chce 
u m rzeć  chrześcian inem . U c ię to  m u  nap rzód  obie 
ręce , a potem  za godzinę głowę-

(K u r. W a rs z .) M ó w ią , iż  d ru k u je  się ważna o- 
dezwa k ró lew ska  do narodu.

Jeszcze n ie  jest ukończony proces o te s ta ­
m e n t 'Napoleona*, gdyż try b u n a ł n ie  w ie : czy  m a 
uważać by łego  Cesarza, zm arłego да w ysp ie  ś. H e ­
len y* za tam ecznego obyw ate la , czy  też za u ż y w a ­
jącego pr ąw fran ęu zk ich .



WYSPY J O N S K I E A
K o r fu d .§  lutego- S ta ry  ty g ry s  iest W M a t­

ce. A l i  Basza sc h w y ta n y  i  o k u ty  w  ka yda fiy , w y ­
s ta w io n y  jest na widolc. m ię dzy  g ru za m i m iasta, 
k tó re  ta k  d ługo  p rzestrachem  i  k rw ią  n ape łn ia ł. 
Z b ro d n ia rz  na ;w isk iem  A tanasies W a y a , a lbań- 
c z y k  i  odszczepieniec, k tó ry  do tąd  b y ł ś lepym  w y ­
konaw cą  rozkazow  A le g o , i  k tó ry  niegdyś po­
w ie d z ia ł do Pana Poucqueville : G dyby P a n  m óy
k a z a ł m i w ła sn ą  m oję żonę i  dz iec i zam ordow ać , 
u c z y n iłb y m  to n a tych m ia s t, zd ra d z ił te ra z  swojego, 
pana. W y d a ł go d. 2 C hursch idow i baszy ze w szy - 
s tk ie m i jego ska. 'bam i, za o b ie tn icę , iź  sam n ie  
u tra c i źycfe. S łychać a to li, iź  razem  z panem sw o­
im  posłany będzie do S tam bu łu , gdzie S u łtan  po­
m im o  p rzy rzecze n ia  pow iesić go każe.

G R. E C Y A.

(z K u r .  W a rsz .)  W  L iw a d y i  i  T essa lii zno­
w u  g re cy  w  u ry w k o w y c h  w a lka ch  znaczne nad 
m uzu łm a na m i odn ieś li ko rzyśc i. Z a p e w n ia ją  l is ty  
odebrane ze S tam bu łu , źe Persow ie n ie  m yś lą  o 
z a w a rc iu  p oko ju  z tu r  ka m i. Do S tam bu łu  p rz y ­
b yw a ją  codzienn ie  w oyska  z A z y i,  a nad D un ay  
w y p ra w ia ją  znaczne ko rp usy , lecz po w iększey czę­
ści są to  f ig u r y  z im ne, odarte , bose, ba rdz ie y  po ­
dobne do z w ie rz ą t, n iż  do ry c e rz y .

T u r c y a .
S tam bu ł d. 10 lu tego. R ozległa  s to lica  na­

sza otoczona jest ze wszech s tro n  w oysk iem , l ic z ­
n ie  z A z y i p rzyb yw a jące  m; panuje a to li spokoy­
ność. T r z y  w ie lk ie  ko rp u sy  ru s z y fy  k u  A d ry a n o -  
p o lo w i i  D u n a jo w i.

W ie lu  spodziewa się, iż  rząd , w ys ła w s z y  
znaczną część jancza rów  do ró ż n y c h  o ko lic , a m o­
że n aw e t aż nad D u n a y , zechce u rządz ić  inaczey 
pozosta łych  źle m yś lący  c li jancza rów , co oddaw - 
na pos tanow ił.

P o rta  po ra z  trz e c i o fia ro w a ła  am nestyą 
zb u n to w a n ym  w yspom  a rch ipe lagu , co jednak n ie  
s p ra w i pom yślnego sku tku .

D n ia  з 5 . D n ia  i 4 b. m. (pisze D ostrzegacz  
u s trya ck i)  p rz y b y ły  tu  w  8 dn iach  ,z J a n in y  ta ­

ta r  A gass i p rz y w ió z ł od C hursch id  baszy d ługo 
oczek iw aną  w iadom ość o ostatecznem  s c h w y ta n iu  
i  s tracen iu  sławnego A lego  baszy. M in is tro w ie  
n ie  ta ją  radości, jaką  w ypadek  ten  s p ra w ił.  P ię ­
c iu  ta ta ró w , k tó rz y  tę w iadom ość p rz y w ie ź li u da­
row ano  20,000 p ia s tro w ; ta ta r  A gass i o trz y m a ł 
penyą d o żyw o tn ią  5,000 p ia s tro w , w szyscy  dosta­
l i  oraz fu t ra  sobolowe.

D n ia  19 b. m . h u k  d z ia ł o g łos ił narodzenie  
syna W .  S u łtana , k tó re m u  dano im ie  M ehm ed. 
W e  w szys tk ich  częściach m iasta s trze lano  z p i­
s to le tó w  na znak ra d t^ c i;  lecz spokoyność n ie b y ­
ła  p rzerw aną.

г̂ ш а 23 b. m. p rz y b y ł tu  S u likd e r C hu rsch i- 
da  b a s z y , z o śm io le tn im  w n u k ie m  A lego  baszy, 
z jego serajem i  ska rbam i. P rz y b y c ie  te *o  o fice ­
ra  podobne b y ło  do try u m fu . C hursch id  basza ma 
bydz sow ic ie  w yna gro dzo ny , a jeden z p ie rw szych  
u rz ę d n ik ó w  seraju, pojedzie do n iego z w łasno ręcz­
n y m  lis tem  Su łtana  i  z pow inszow an iem . S u lik d a r 
C hursch id  baszy, został m ia no w an y  kap itanem  i  do- 
star od Su łtana  w  podarunku  4 o,ooo p ia s tro w . N a ­
z a ju trz , to  jes t d. 2 І  b. m . , w śród  n iezm ie rnego  
t łu m u  ludu , g łow ę  A le go  baszy w ys ta w io n o  na 
w id o *  p u b lic z n y , a nad n ią  zawieszona ta b lica  
obeym ow ała  opis jego zb rodn i, k tó rego  tłum aczen ie  
jest następujące: „W ia d o m o  jest św ia tu , iż  D epe - 
delenh AU  basza, od 3o do 4 o la t, z ła s k i P o r ty  
doznał w ie le  dob rodz ieys tw ; w ie le  g m in  i  o k re - 

1odd) n.° p y . l e? °  rz ą d y  i  ta k  on, ja k  i  jego p rz y -  
jab.eJe odebra li liczne  d ow ody ła s k i S u łtańsk iey . A le  

ic h  w a rto ś c i, p o z w o lił sobie 
w b re w  w oh  P o r ty , uciem iężać lu d  ch y tro śc ia  i  g w a ł­
tem , 1 żadne dzie je me podaja p rz y k ła d u  w iększego 
zuchw a ls tw a  Bez p rzestanku  i  c iąg le  z a jZ y  d Z l .  
ciem  sw o ich  k a ry  godnych zam ys łów , nie" p r w r t t  
w a ł w spm rac b u n tu , zd rady, g d z ie ko lw ie k  m óg ł je 
zru lesc, ta jem n ie  i  jaw n ie  p ie n ię dzm i i  in n e m i

szedł Г а п іг  naWCt do m ch  a n ad to  p rz e ­szedł g ran ice  sw ojey p ro w in c j i ,  rozs ia ł w  oko ­

ło  zaburzenie, i  bez w zg lę d u  w c ią g n ą ł do 
zb ro dn i n ieszczęś liw ych  poddanych. Z  o k ru c ie ń ­
s tw e m  zagarną ł w łasność i  dobra jednych) in n y c h  
p o z b a w ił życ ia  i  honoru , ja k  n a p rz y k ła d  w  Jeni~  
schehr, M on as te r , S a rig o l i  o k o lic zn ych  okręgach, 
gdzie całe ro d z in y  napadał i  w y tę p ia ł,  a p rzez t y ­
ra n ią  i  o k ru c ie ń s tw o , p rzestraszonych  m ieszkań­
ców  A lb a n ii i  sąsiedzkich p ro w m c y y , w y p ę d z ił z 
o yczyzny^ D łu g o  P o rta  posyła ła  do niego* w ie le  
napom nień 1 p rzes tróg ; lecz n ie  o ds tą p ił od sw e^o 
zgubnego system atu : dodaw ał zbrodn ie  do z b ro d n i, 
zuchw ałe  szaleństwo do tego s topn ia  posuw ał, iż  
n aw e t w  Stam bule , w .s to lic y  S u łtanów , w  s ie d li­
sku  bezpieczeństwa. do k i lk u  tam  m ieszka jących  
sw o ich  p rz e c iw n ik ó w  s trze lać kaza ł, i  m ścić się 
nad n im i. G d y  po ty c h  w id o czn ych  zn iew agach  
p ra w  m a jes ta tycznych , k tó re  p u b iiczn e y  k a ry  w y -  
m aga ły , pozbaw iony  zosta ł sw o jey godności, a  u -  
rzą d  jego k to  in n y  o trz y m a ł, z rz u c ił zupe łn ie  mas­
kę, p o rw a ł chorąg iew  bun tu , za m kn ą ł się w  su ł­
ta ńsk ie y  tw ie rd z y  J a n in a , a zaślepiony próżnością, 
śm ia ł op ierać się potędze W .  P o rty , i  oddaw no 
ułożone bun tow n icze  za m ys ły  do sk u tk u  dop ro w a ­
dz ić . G dy poźniey w yb u ch n ę ło  pow stan ie  g re kó w , 
oddał się zupełnie zemście i  p o ś w ię c ił w ie lk ie  sum ­
m y  na uzbro jen ie  b u n to w n ik ó w  w  M o re i i  w  in ­
n y c h  m ieyscaoh p rz e c iw k o  m oca rs tw u  tu re c k ie m u . 
Novvy te n  dowod zu chw a ls tw a  jego m us ia ł śc ią ­
gnąć na niego ka rę ; św ię te  p ra w o  i  tro s k liw o ś ć  o 
szczęście lud u  nakaza ły  jego zgubę. D la  tego  
s c h w y ta n y  zosta ł od zw yc ięzk ieg o  p rz e c iw n ik a , 
p rzec iw ' n iem u  w ysłanego, Saraskiera  R u m e lii C hu r­
sch id  Ahm eda  baszy, i  w y s o k i rozkaz  W .  S u łtan a  
na n im  w y p e łn io n y . O to  jest odc ię ta  od k a d łu -  
bu g łow a  zd ra ycy  re l ig i i  D epede ien li A le go  ̂ ba ­
szy, od k tó rego  c h y tro ś c i, podstępów  i  t y r a n i i  
w y z n a w c y  h la m iz m u , p rzec ież u w o ln io n y m i zo­
s ta li. iC

Rządca a rsena łu  ( T e rfa n a  E m m i)  odebra ł 
rozkaz p rze y rze n ia  l is tó w  i  p ap ie ró w  tego cz ło ­
w ie ka , k tó ry  przez ty le  la t  u trz y m y w a ł z w ią z k i 
z różnem i osobami w  k ra ju  i  za g ra n icą . Szcze- 
g u ły  sch w y tan ia  jego (pisze nakon iec D estrzegacz  
a u s trya ck i)  są do tąd  następujące, W yję te  z u rz ę ­
d ow ych  w iadom ości: Po u trą c e n iu  całego w oyska , 
A l i  basza zam kną ł się z 5o lu d ź m i w  w a ro w n e y  w ie ­
ży  c y ta d e lli J a n in y .  B y ła  to  budow a o trz e c h  
p ię tra ch : na nayw yższem  m ieszka ł on i  jego o r ­
szak, w  ś re d n ie m K y ły  jego skarby, a na dole w ie l­
k i  sk ład  p rochu . C hursch id  basza w y s ła ł S u łik -  
dara  do A lego , radząc m u, aby dob row o ln ie  s ię  
podda ł; g dy  a to li tenże g ro z ił często, iż  c a ły  gm ach  
na p o w ie trze  w ysadzi, o św ia d c z y ł C hursch id , iż  
sam to  u czyn i, jeże li się A l i  n ie  sk ło n i do u k ła ­
dów . Ż ąd a ł A l i  zapew n ien ia  sobie życ ia ; lecz  
C hursch id  o św iadczy ł, iż  okoliczność ta  za leży od 
w o li  Sułtana, i  że n a w e t n ie  w s ta w i się za n im , 
g dyb y  m ożna b y ło , je ś li n a ty c h m ia s t n ie  w y d a  ca­
łego swego m a ją tku  i  n ie  uda sj.ę $ lu d ź m i s w y m i 
do wskazanego m ieszkan ia. P o s ta n o w ił nakon iec  
A l i  poddać się, do czego m ia ła  go jedna z żon 
nam ów ić . Z ostaw iw sz,y  ty lk o  jednego w ie rn e g o  
tow arzysza  w  zam ku, sam z 5o lu d ź m i s w y m i, 
do k tó ry c h  C hursch id  doda ł podobną liczbę  s tra ­
ży, uda ł się na m a łą  w ysepkę  J a n in y , w  b liz k o - 
ści c y ta d e lli położoną. C zyn iono  m u  należne ho­
n o ry ; p rz y ją ł w ie le  odw iedza jących  go osob, i zda­
w a ł się n ie  w ą tp ić  o sw ojem  ocalen iu. Ż ą d a ł na­
w e t w in a  w  o s ta tn im  d n iu  swojego lo^su, ośw iad ­
czając, iź  lubo  p ić  je praW o zabran ia , c z y n i to  je ­
dnak z kon ieczney po trzeby. Tym czasem  nad­
szedł ze S tam bu łu  rozkaz  Su łtana, aby go na 
m ieyscu n a tych m ia s t s tracono. D ru g i Seraskier i  
rządca  M o re l M ehtned  basza, m ia ł to  z lecen ie  
w ykon ać . U d a ł się d. 5 lu tego  do A lego  baszy* 
ro z m a w ia ł z n im  d ługo  i  pchnąw szy go sz ty le te m  
w  k w a  stronę  p ie rs i, śm ie rć  m u  zadał. W e s z li 
zaraz do poko ju  to w arzysze  Scraskiera  i  ue ie li g ło ­
w ę . Zaszła p o ty m  k rw a w a  b itw a  m ię d zy  to w a ­
rzyszam i A lego  i  w oysk iem  Su łtana, * w  k tó re y  
w ie le  łu d z i zg inę ło . W a lk a  k ró tk o  trw a ła , 1 w szyst­
ko  zakończy ło  się w śród  o k rz y k o w : N ie ch  ży je  S u ł­
ta n  M ah m u d  i  W e z y r  C hu rsch id  baszaJ Rządcą 
J a n in y  m ia no w an y  zos ta ł O m a r  baąza. S koń-

\4  :



łim 1 sposobem w oyn c  w  A lb a n ii, nda ł się n ia  tam ecznych  pow stańców , 
ezywszy ty m  Sp k ie ^  . k u  A r ta  w  M o re i. szeze tn rc y  ш а ц  przewagę,

6  Ś t t w r o  d o p u i c i l i  4  “  “ " * " " 7
I I I  y  V» M  ̂  7 ^     ( J  /  ,

ia i  v sic w y d a ć  k a p ita n o w i baszy sp ra w c ó w  
l u c h ć  zo s ta ł Skazany na w y g n a n ie  do hodosto.

P o r ta  zdaje  s ię  m e  ch c ie ć  jeszcze p o tw ie rd z a ć
u k ła d ó w , z a w a rty c h  m iędzy baszą b a g d a d u  a p e r-
sa m i. P o tw ie rd z iła  s ię  w iadom ość  o s m ie ic i X ię -

ńerskiegb M oham m eda A U  M irz y .
Ś m ie rć  Pana R u ch , a jenta angielskiego, ,est w ie l 
ОИІІСІѴ Іѵ^оѵѴмО ѴЯГЯУ. I w .k ą  s t r a t a  dla uczonego św iata-

v w П 7. . . . > 1- ł  avochorobę  "w  Scńn a s (  k tó ra  w  ta m e c z n e j o k o lic y
h h zko  ioo.ooo l u d z i  sp rzą tnę ła  ze św iata . ^

R ozb oyn icy  m orscy  z w yspy  S p e z z y i  z-abrali 
o k rę t v ang ie lskie . D ow ódca  eskadry a n g ie lsk ie j, 
■wysiał k i lk a  o k rę to w  w o je n n ych  d la ode.uama

f  4„  M .  U „ r
J enie w ysp y  tu teyszey zu liza  sic do końca, i  li 

odezw e ’ w  k t ó r e y  ośw iadczy ł: „Z J c m  k ie te n czy

g ie iS K iegu , ѴѴАѴІ- —  ~ —
U m a rł na za ra ź liw ą  n ych  z Petersburga.
_  ........ z sL -zx in .< r K r ó l  ТУ1Я d .  1 O

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  12 m arca. Niedawstio odp ra ­

w iła  się t u  rada gab inetow a w  m im s te ryu m  in -  
teressów zagran icznych . T rw a ła  d w ie  godz iny. 
B y l i  na  n ie y  w szyscy m in is tro w ie . S łychać, iz  
naradzano się o bardzo w a żn ych  lis tach , odebra-

K r ó l m a d. "19 t .  m . p rz y b y ć  z B r ig h to n  do 
tnte.yszey s to lic y , i  n ie  będzie na uczcie na r a tu ­
szu, ale w  dom u L o rd a  P rezydenta  m iasta.

R ząd nasz s ta ra  się przy nieść ulgę n a ro d o w i 
p rzez zaprowadzenie jak nayw iększey oszczędności 
W  w yd a tka ch . S łychać, iż  urzędnicy" od p ła c y  
sw ojey, p rzenoszące j 10Ó fu n tó w  sz te rling ó w  da­
w ać będą podatku po 5 od sta; c i zaś, k tó rz y  n ic  
b io rą  100 fu n t.  sz te rl. po z j  od sta. K r ó l  o f ia ­
ro w a ł dob row o ln ie  00,000 fu n t. Szterl. (1.200,000 
z ł. po ić . P rzez zm n ie jsze n ie  u rzędów  oszczędzi 
się 15,ooo Junt. s z te r l  O p ła ta  od u rzę dó w  p rz y n ie ­
sie 20,000 fu n t. szter. i  t. d. .

O prócz przy jętego ju ż  przez w y d z ia ł r o ln i­
czy  p ro je k tu , aby porty" k ra jow e  b y ły  o tw a r te  d la

-хѵиуаіѵ», -  ,-j , 1 Zdeni k re te ń czy* zboża zagranicznego, jeś li średnia cena jego- w y n o -
odezwę, w  k t o r e y  ośw iadczy ł. , , ^ . n i . łem  ^  ^  ^  s?yliingf)W  <l4o z ł .  poi.) za k w a r te r
Ł ow ię ! Z  n ie w ym o w n ą  ł-a ^  ing A lm osa  8 ІуГ z o p ła tą  cla, stosowną do ceny. U trz y m a ł się także  i
z i e m i ę ,  k tó ra  d ługo “ ^ г е т ц  aw . Z b ie - d ru g ip ro je k t, aby dz ie rżaw com  lub  ly r i l ,  k tó rz y  m a- 
n ę ła . Cała burOpa « w ro e iła  .  ̂ д k o w j) j a „boże na składzie, a po trzebu ją  p ien iędzy , da-
ra y c ie  się pod cb° y b  e , Д  , dostaną order, walno pożyczkę  z w yznaczonego na te n  ceł łu n -
P o S t  po“ o leg łym  w o jow iU ku  ro d z m a , o- duszu, m ilio n  fo n tó w  sż te rlm gow . Oba p ro je U a
7 ,  w d a rc ie  DK a ż d y  żo łn ie rz  Wanien posłu-Ж »  $«** «w. ™ ss*i
c i  swoje s ta no w isko , będzie pozbaw iony tz c i  i

> n l ie r rfńe U c ) ’ diy 9 «tycznia . M im o  tego że d u ­
c h o w i e ń s t w o  na \ J ,  A th o ,  zapłaciło  5 o o  kies,

jednak 4,000 tu r  ko  w , k tó rz y 4 klas z-
; T y  z b i e l i  m ło d ych  x ię z y  pom ordow a li, a sta- 
S  z o s ta w ili p rz y  życ iu . 5oo ty c h  x ,ęzy opuści. 
l l  spom nioną góre, zabraw szy z sobą skarby ko- 
śc ie łne  N a y bogatsi m ieszkańcy i d r y i ,  e lic ien  
sktwcie posłać n a jk o s z to w n ie js z e  rzeczy  na 20 
O k r ę t a c h  do E u ro p y ; lecz dozna li p rzeszkody od

pospó ls tw a r a n ic -g re c k ic h  d. 22 lu tego. Grassują- 
ce  w  Stam bule  m o row e  p ow ie trze  rozposta rło  się 
do  przedm ieścia  P e ra  i  p o rtu . W ie le  lu d z i padło 
o fia ra  te y  o k ro p n e j k lę s k i, k tó ra  z ta k im  pospie­
chem  dzia ła , iż  m a jtk o w ie  pewnego o k rę tu  z Ode*- 

Ѵ ігуѵііѵсіи jego zacho row a li; 5ch na- 
ty c h m ia s t u m a rło , a in n i  4  w  n iebezpieczeństw ie; 
sam zaś o k rę t przeznaczony na śródziem ne mo

• m ń o ł  П Р /  l U C

duszu, m ilio n  fu n tó w  о,.ѵх-хл.,.&х,„ .  — r * vi
p o trzebu ją  jeszcze za tw ie rd ze n ia  p a rlam en tu .

R o zru ch y  w  I r  la n d y  i  n ie  usta ją . B u n to w n i­
cy  zab ra li k ilk a s e t sz tu k  byd ła  w ieśn iakom .

D ochody pocztow e w  A n g li i  i  j r  la n d y  i  w y ­
n o s iły  w  ro k u  zeszłym  m ilio n  400,099 fu n t. sż te rl. 
po o d trącen iu  w sze lk ich  w y d a tk ó w .

W  Izb ie  niższey, poucza $ głosu, k tó r y  m ia ł 
na w ćzorayśżey sessyi Pan W y m i , św ieżo o b ran y  
cz łonek P a rla m e n tu , taka  b y ła  w rz a w a , iż  jeden 
ze słuchaczów  ńa ga le ry  i  k rz y k n ą ł p io ru n u jący  
głosem: C icho! C icho! N a d z w y c z a jn y  ten  poslępe , 
z d z iw ił w szys tk ich  o b e cn ych , a ów  słuchacz 
w te d y  dop iero  poznał m ep rzyzw o itość  czynu  swe­
go, gdy m u  o d d ź w ie rn y  p o w ie d z ia ł, iż  u c h y b ił 
p rz y w ile jo m  Izby*

sam * &  o k rę t p rze in a czon y  nai j r ó d n e n m e  mo- 
rze , n ie  będzie m óg ł bez lu d z i dałey p łynąc-

Odebrano przez szta fe tę  w iadom ość z Bessa- 
ra b ii ,  iż  p rze dn ia  s traż obozującego d a w n ie j pod 
S ta r ib u łe m  w oyska  tu reck iego  , wynosząca 8,000 
lu d z i,  p rz y b y ła  do oko lic  B ra iło w a .

‘jJ  1 m arca. O d n ie jak iego czasu (pisze ga­
ze ta  berliń ska) p rz y b y w a ją  na g ran icę  M u l tan t łu -  

n ieszczęś liw ych  g re k ó w , uc ieka |ącyeh  z ż y ­
c iem  Z  pow odu ich  m nóz tw a  po w s ia c ll pog ra ­
n ic z n y c h  , w ładze  m ie js c o w e  p ro s iły  wyzszey 
Z w ie rzchn ośc i o rozkaz, ia k  sobie postąpić m ają.

Pełno jest tu rk ó w  nad D una jem . Do U u -  
szczuka  p rz y b y ło  ze Stam bu łu  w ie le  a r t \  l le r y i 1 
p o trzeb  w o je nn ych . D n ia  21 lu tego  nadciągnę ło  
w  oko lice  S y lis t r y i  10,000 w oyska  a z ja tyck ie g o ,

Y y lln te g o  weszło do M acedonii, w sp ie ra ło  us iło w a - ------------------

P  R U S S Y.
B e r lin  d n ia  21 m arca. W  dn iach  i 3 i  i 4 1 . m. t i-  

W ieziono tu  w ie lu  uczn iów , z pow odu w ys iedze­
n ia  zakażanych zw iązkó w . Rozpoczęte badania
W szystko objaśnią. _ /  . , ,

W  E lb e ife ld  zakazano m łodz ieńcom , m em a-
ia cym  jeszcze la t 16, pa lić  ty tu ń  na ry n k a ć h  i  
p rzechadzkach. Z ab ron iono  oraz u trz y m u ją c y m  
t r u n k i aby n ie  w puszcza li m łodzieży, k lo iu b y  bez 
dozoru rod z icó w  lu b  k re w n y c h  p rzych o d z iła  p ić  
i  orać. Powodem  do tak iego urządzenia  b y ły  l ic z ­
ne”  kradzieże , popełn ione przez m łodz ieńców , i  o- 
strzeżono oraz, iż  m łodzież zawczasu p tz y z w y c z a - 
ja sie do użyv\ranift tego, co d la sta rszych  s łuży, i  
że w ie lu  p ragn ie  tego, czego 1111 m a ją tek  ro d z i-  
c ię ls k i dosta rczyć n ie może.

■W h  o  C H Y.
[z  K u n  W arsz.) K ró l S a rdyńsk i w y d a ł usta- 

w e , iż  w szyscy iz ra e lic i w  jego państn a<di, W p rz e ­
c iągu  la t  p ięc iu , sprzedać p o w in n i w szelką sw o ję  

■ w łasność n ie ruchom ą, a jeś li tego dob row o ln ie  m c  
u czyn ią , rzą d  z a tru d n i się sprzedażą. XV p ro w m o v .

. - r / t • 15___ttITP k I ГП7ГТИП1

TCurś w ile ń s k i na assygnfaty od dn ia  21 m arća:
rr 11 1. 0^1 „ „ „ r w n i l i r  -yłr>«

(*) W ysp a  tu recka  na a rch ip e la gu , m a jąca  lu -  
dności 1^,000 greków , a  6,000 katohkow  obrząd­
ku  rzym skiego.

ru h e l s reb rn y , 3 rub le  kup. 825-, cze rw o n y  
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 80, s ta ry  r u b li  11 
p ie jek  60, im p e ry a ł r u b li  56 kop. io .
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i. DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. 56,

W ilno dnia 2 4 Marcd *82$ Roku v. J.

P u b liczn a  P rzsdaż.
I ł  O i  W ile ńsk ieg o  G u bs rn ia lnego  R ządu  

O g ł a s z a  się, i i  na zaspokojenie należności m a jo ­
r a  a u s t r ia c k ic h  woysk Jana  Z g ie rs k ie g o  od o -  
b y w a lc la  Paczkowskiego Szambelanab. dworu  p o i*  
skiego  7 ,0 0 0 , cz. z ł . ,  w z ię tych  przez mego za  
oblig iem  od JO . X ę d a  'Łubowa, ten R z ą d  d la  
spełnienia Ukazu Rządzącego Senatu pod  dniem  
j o  octobra przeszłego i 8 3 /  roku. aa N .  i g 3 2 , 
p rz e z n a c z y ł  na  p r t e d a i  z publicznego ta rg u  m a­
ją t e k  Pęczków skiego, p o łożo ny  w  trock im  pcie , 
O U sz y s z k i  z w a n y ,  w  k tó rym  oprócz rożnych  
b row a rnych , m iedz ianych  i  d rewnianych sprzętów , 
b y d ła ,  p ta s tw a ,  różnego zboża i  innych  gospo -  
dursk ich  rzeczy , do t a x y  n i tw c h o d z ą c y c h , oka­
zano w  in w e n ta r z u :  z iem i o ro m e y , sianożęciy  
p o d  lasem i  d& hzem i p rz y n a le ln o ś c ia m i  1 15 
w ło k ,  j b  m o rg o w ,  2 o y  p rę tów  i  8 p ręc ików , o -  
sobno lasu tcw m m ego w  dy fe rency i z§ szlache­
ckie m i o ko l icam i i 5  w ło k ,  i 3  m o r g ó w ,  i  i 5 o 
p rę tó w ,  d ym ó w  c ią g ły c h  i 3 , czynszowych o, 

Sogrodników  3 , karczem 3 ,  dusz w łościańskich  
z  now on&radeon tm i Pięzczyan 6 5 , kobiet 4 8 , 
w o ln ych  męzczyn 8 ,  kobiet 7 , m ły n  j»d *n ,  
dw o rn ych  z m ia n , w  k a id e y  po ? 3  m org i,  s ia­
n a  uhasta  się 4 oo w o z ó w , i  jed no  je z io ro .  O -  
cen iony 4 8 ,5 6 7 rub. s r ;  a zatem życzą cy  kupić  

,p cm ien iony  m a ją tek  O U s z y s z k i , ze w szys tk iem i  
do n iego p rzypa le ż n o ju a m i i  lasem , zechcą 
p r z y  bydź do t* g o  R ząd u  na te rm in y  i s z y  22  
a p r y la , s g i  д  ju r n i ,  a t rzsc i  ostateczny we t r z y  
mieniące od dm a w y d ru k o w a n ia  og łoszen ia , k tó ­
re uczynione będz i« p ó ź n i t y  w  Sankt- Petersbur­
sk ich a lbo  M osk iew sk ich  gazetach. M a r c a  22  
d n ia  1822  roku. Sekretarz РѴіегяЫскіь

t  L i s t  G o ń c z y .
i  W ło ś c ia n in  m óy z m a ją tk u  Koz lisżek G u­

b e rn ii W ile ń s k ie j w  p tc ie  H iłk o m ie rs k u n  w p a ­
r a f i i  P ón iem uńsk iey  sytuowane go  A u gu s t B a ra ­
now ski f o r y ś , w  czasie bytnośc i m o jey  w  W iln ie  
z b ie g ł m arca  2,1 d n ia  po p o łu d n iu  o g od z in ie  
g te y  z dom u J W n e y  K a m e rju n k ro w e y  S uhs trów -  
skiey, m a on la t  lą ,  u ro d y  ś re d n ie j, tw a rz y  n ie ­
co p od ługow a tey , f iz ó g n c m ija  je g o  p rz y s to jn a $ 
czy ta ć  1 p isa ć  m a p o c z ą tk i, m ów i po po lsku  do­
brze, z n ió s ł o dz ien ia : p ó ł f ra c z e k  i  spodnie su­
kna  z ie lonego , k u rtk a  szarego sukna i  sza raw a­
r y  ta k ież  z la n d  p asa m i z ie lonego sukna , su rd u t 
sukna szaraczkow ego, r a j t u z y  z ie lonego ш кп а  
oszy+e s k ó rą , p tascz szaraczkowego sukna n o ­
w y. szuba, su l /2 g ra n a to w y m  p o k ry ta  a  k o l­
n ie 1 z i  p o ły  /, m i okładane, tu łu b  n iczym  n ie -  
p o w le ka n y , b ó ty  jedne w k tó rych  c h o d z ił, a d ru ­
g ie  m o je  w ęg iersk iego  k ro ju , w czapce s u k ie n n e j.

G dzieby się ta ko w y  cz łow iek  okaza ł upraszam  
w szelk ich  w ład z  o odesłanie o nego do Sądu N iż s z e ­
go Z ie m . W iłk o m ie rs k ie g o , a koszta ponieść się 
m ogące p o w ró co n ym i zostaną. A n to n i C hy lew ­
sk i T y tu la rn y  S ow ie tn ik .

E x d y w iz y < ti 
1 * M a ję tn o ść  S tym onie  w  O sZm iańskirn p tc ie  

leząca , do d z ie d z ic tw a  b. Sędziego Z ie m . Oszm. 
Ignacego  C zyża  n a le ż n a ; oddaną zos ta ła  p rze z  
te go z dz iedz ica  pod  ta xę  e x d y w iz y ą , i  w  celu  
zyskan ia  w  Sądzie Z ie m . O szm iań . f in a ln e g o  
Z k r  e d y to ra m i o b liczen ia  się ja k  n ie m n ie j ż ą ­

d a ją c  na ów Sąd R e m is s y , p o z w a n i zo s ta li c i i  
k r  e d y to r ow ie w  roku  o m in io n ym  1 8 2 i , w  m ie ­
s iącu  m a ju  do Z ie m . p tu  O szm iań . za ja k o w y m  
pozwem  g d y  za s ianncśc ią  n ie k tó ry c h  j h  e dy to rów  
z ło ż y ła  się na d n iu  3o g bra  s p ra w a ; p  zezna- 
czoną zosta ła  d il la c ia  c o p ia iu m  z s p r a w i kom -  
p o rta c y a  p a p ie ró w , dop ie ro  k ied y  taż  sp awa po  
u p rz ą t n i onych ju ż  d tlla c ia c h  do oczeudstego j ’oz- 
sądzenia  zbłizcm ą zosta ła  , i  a k to ra t w  tym że  
Z ie m . Sądzie p rz y w o ła n y  zos ta ł, a  znaczna l ic z ­
ba k re d y to ro w  ш е о  św iad czy ła  stanności, z ty c h  
te dy  powodów 'a k to ra t na u godz ić  ż w o ln ym  w o ­
ła n ie m  w każdym  czasie n iże y  p odp isany zasta ­
now iw szy, p rze z  n in ie js z ą  a w iza cyą  m a h o n o r  
zaw ia do m ić  w szystk ich  sw oich k re d y to ro w  i  de- 
b ito ró w , ażeby o n i na dz ień  26 a p ry la  te ra z . 
1822 ro ku  z sw ojem i dow odam i p ism a  d la  p o *  
wzięćU i re k o g n ic y i summ  do Z ie m . O szm iańsk ie -  
go ja w i l i  się: i  z e w  d n iu  tym że  zas tanow iony a -  
k to ra t na ugodzie  zaw o ła  zapow iada.

Takow ą a w iza cyą  do K u r . L i t . d la  t r z y ­
k ro tnego  O g łoszen ia  p o d a ją c , ja k o  A k to r  p e d - 
p isu ję . Ig n a c y  Czyż b. Sędzia Z ie m , p tu  O -  
sżtn iańsk iego .

R oku  1822 mc a m arca  20 d n ia , takow ą  a -  
w iz a c y ą  Że R e d a kc ja  W ile ń ska  do K u r . u m ie -  
scic może zaświadczam . Ja n  Szczepanow icź  
P is a rz  Z ię m , P tu  O szm iań.

K r a d z i e ż . 
i  P rz y  końcu om in ionego  m ca fe b r u a r y i  

m ajętnośc i E liz a b e llu u e  J l E ł J . U  \)łłowiczóvt> 
ski ad zionę zos ta ło  ze sk ładu  f u t r o  tu m u k i w  dwóch  
p ó łb ła m k a c h : K to b y  w ięc takow ą  k ra d z ie ż  o d*  
k r y ł y  i  o tem  do E liz a b e llin a  lub  do k a m ie n ic y  
W  W . Podbereskich na Szh lanney u lic y  w  W i l ­
n ie  S tarozako/n iem u H irs z y  d o n ió s ł, sto ru b li  
asygn. nadgrody odbierze. D a t ro k u  1822 m ca  
m arca  19 d n ia , w  E liz a b  c l i i  n ie . L ip o w ic z  P i ­
sa rz  E liz a b e llim s k i.

K a re ta  do p rzedan ia .
1. W  domu X c ia  O g ińsk iego na  B is k u p s k ie j  u -  

l ic y  j e s t  do p rz td i i tn a  za p o m ia r /ą  cenę p o -  
dw ó yna  kare ta  w órezaw sk iry  fa b r y k i ,  ktoby so­
bie ż y c z y ł  j ą  unózieć i  dow iedz ieć się o cenie, 
ma się zg łos ić  do m argrab iego  tegoż domu.

P  e r  u k  a  r  z.
2 N iz e y  podpisany F ry z ić r  i  P e ruka rz  W a r ­

szawski ma honor zaw iadom ić tu teysżą  Publiczność, 
iż  k to k o lw ie k  żąda łby , może dostać rozm a i te y  
ro b o ty  w  n a jm o d n ie js z y c h  gustach P e ruk  m ęs­
k ic h  z n a tu ra ine m i p rzedz ia łam i, L o k o w  p a ry z k ic h  
na wstążce, Lep ianek  bez p rz y k le ja n ia  na sp ręży­
nach e lastycznych, K aszfo low  dam skich , Opasek na 
slążce ped s tro ik  lu b  pod kapelusz, L o k ó w  d la dam  
pod grzebienie, L o kó w  b a low ych  do u b io ru  g ło w y . 
S zyn ionow  i  P a p ilo tó w  m odnych  c z y li Рюі do w ło -  
sęw zaw ijan ia . O raz można dostać pom ady n a tu ­
r a ln e j  do w łoso w  bardzo d o b re j; k tó re y  p oży te k  
jest, iź  n iepe łzną w ło sy  ź ’g łow y," lecz nad to  w y ra ­
sta ją  w iększe, p rz y ty m  pomada taż sama czy soi 
jeszcze w łosy , mass a do cze rn ien ia  w łosów , także 
pom ada do p rz y k le ja n ia  p e ru k  dla m ężczyzn, w re -  
ście s trzyzen .e  i  zaw ijan ie  w łosów  w  naym odn icy - 
szym  guście u rzą dz ić  p o tra f i, dam y ub ierać może 
m odnie , stosując się do gustu  i  tw a rz y  żadajacey 
osoby. v J

K to b y  ż y c z y ł sobie m ieć b rz y tw y  bardzo do­
brze w ecow ane, u tegoż znaleść m ożna w sze lk ie  
p rzyg o to w an ie . Podając to  do w iadom ośc i uprasza



s ir , аЪѵ każdy  p o trze b u ją cy  ra c z y ł zg łosić się do 
n i  cy piszącego się, a w szelk ie  w z w y ji w ym ie m o - 
n» a rL y k u ły , u b io ry  i  s tro je  z n a jd z ie  za cenę n ay- 
V ń . - 'b e z  żadnego za w o d u , m ieszkanie moie W  
a c c u P .  B e rkm ana  p o d N . 38, p rz y  koście le s K a z i-  

m i e r z ą  n ie d a le k i odw achu. W ła d y s ła  w G odlew ski.

Odpowiedź na  ostrzeżenie.
2 N iże  1’ "podpisany4 czy ta jąc  w  dodatku K u ­

r ie r a  L i t .  * a N ,  53 pod ty tu łe m  ostrzeżenie, przez 
Vv. W ró b le w s k ie g o  m edycyny d o k to ra  zam ie­
szczone, a nieżriaYduiąc żadnych rsłu>%nych do ta ­
kow ego  k ro k u  pobudek, ma honor przez m m ey- 
crr -»Hp" «•t* te *o ż  XV. d ok tó ra  m ed ycyny  zawid-. * 
Г т Г б Г « 1аЬо dosta tecznie  W .  M e d y c c y  do­
k to ro w i jest w ia d o m o : iż  czas m n ie js z y  k r y t y ­
czny w  c y r k u la c j i  m em ężucy, z ryw a p ic  łańcuch  
rze te ln o śc i powszechuey, ws:..ystkie klassy stanów  
d o tkn ą ł, od k tó re g o  ty lk o  c ie rp ie ń  W . m edycy­
n y  d ok to ra  w y łą c z y ł, j e d n a k ż e ,  naySokm ney o-
ś w ia d c z i , że c a ła  w y p a d a ją c ą  ilosc . p i z e .  > • 
m e d y c y n y  d o k to ra  w  a w iz a c y i b a rdzo  znaczną 
za ,R v ,w d z ia n a ; m ając ju ż  zu p e łn ie  usposobioną, 

•zY liadn ien iem  te rm in u ,  W czasie , i m ie yscu  
,łą c z o n y m  c a łk o w  ic ie , n iezawodm c.y,luz.y. p rz y  

1 MU ty ło  o d w o ła n ia  k rz y w d z ą c e g o  w  a w iz a -  
c v i  z a s łu ż e n ia , . k tó r e  ja ko  n ie  z żadnym . sUr- 
,ż n v ó h  p o budek  zam ies-zczonem  zo s ta ło , ja k . t )  IKo 
g abyte.-.zneg.) te g o ż  W .  m e d y c y n y  d o k to ra  do 
pósesyow  m ie js k ic h  p rz y w ią z a n ia , p rz e to  o d w p - 
І -  n ia  o roszę . M a c ic y  P a w ło w s k i. ,

R o k u  "іЗав m a r c a , ta ko w e  z a w ia d o m ie n ie  
R e d a k c ja  W i le ń .  m oże p rz y ję ć  ) w  ^ u r y e r z e  _.i- 
tc w . u m ie ś c ić  Sędzia Z ie.m . W .le n . Jan . -sanka.

a. P rzez R e ń l i t i i  Sądu czasowego G łó ­
wnego b ite w . m ie ń .  o go D epartam entu  «> roku
, д 2°  fe b r .  27 d n ia  m ię dzy  J P  M ich a łe m  S zy r-  
w in s b im  , a  w i e r z y c i e l a m i  zeszłych Jana  i O t - 
s z u l i  rodz iców  Józefa, syna S z y rw in s iic h  zaszłą , 
ca ła  sp raw a w p o rząd ku  u sa tys fakc jonow an ia  
tychże  w szystk ich  w ie rz y c ie li zw roconą zosta ła  
na k o n ty n u a c ją  dó Sądu Z ie m . P tu  m ie ń .  z po- 
l-ce n ie m  nie w ticzn e g o  oney ukonkludowam w, za 
z łożen iem  w ięc. p rze z  JPanów  K rze m ińsk ich , 
W aszkiew iczow ey i  K rzem ien ieck iego  ponuernoney  
R e m issy , n a tychm ias t » Z  Z ie m . I  tu  M ile n ,  
przez re z o lu c ją  d n ia  20 m arca  1822 reku  s tro ­
nom  og łoszoną, te rm in  p rz y w o ła n ia  p om iem o-  
nev sp raw y w sessyach poobiednich odchodzic 
rm ią c e y , dz ień  .10 następnego m ies iąca  o p ry la  
z a m ie rz y ł, żeby w ięc wszystkich in teresow anych  
s tro n  doszła w iadom ość , i  żeby tett, s tro n y  na
o z n a c z o n y m -  te rm in ie  s ta w a ły , a w  p rzysz iosc  
n iew iadom ością  n ie z a s ła n ia ły  się w zyw a  1 dp te - 
go celu n in ie js z ą  trz y k ro tn ą  do gazet K u r .  L.U. 
p o d a j e  a w iz a c y ą -  J

O ś w i a d c z e n i e .
2. Exc.evpt ośw iadczenia z p r  ot o ku ł u p o t o- 

cznegó Sądu Z iem skiego  P U u Rosień. w  dacie po- 
n iie y  w y ra ż a ją c e j się zapisanego , a tegoż , ona 
mca m ai ca jedyhastego  d n ia , pod urzędową te go *  
Sadu pieczęcią stron ie  test w ydań .

R oku  1(822 m iesiąca m arca  o  un ia . O św iad­
czenie im ien iem  J W W . K a ro lin y  m a tk i P odA a-  
rosc iny  X tw a  Z m u d z . M ic h a ła  dozorcy honorowe­
go szkó l P ttu  Rosień M ego , Jana  S tarosty i\te rtio -  
kszt ruskiego i  Ignacego  synów Chięwrnskićh я п а -  
s jo n e y  okoliczności uczyn ione : rzeczą le it  p ta w -  
r i- iw c i iż  siostra  rodzona , zeszłego K a z im ie rza  
C  Olewińskiego Podstorosty X tw a  Z m u d z . b y ła  w -  
znmeżciu za Janem  Sz.emiothem , , z ktorego m a t-  
ieh tsw a  sp iodzória  córka Tekla  dos ta ła  s ię .. w za- 
7>i ~ci 'i za W in cen te go  Lepw ykiego , exdo tacya> któ ­
ra  ie v m a ik i b y ła  w łasnw  ć ią ,zw yk łym - p ra w a  p o - 
rz ą d k ie m , zos ta ła  ie y  ta k ie  w łasnością  ; 'p rze  o 
k ie d r  " - i u i  s ia lu  ■żoną zeszłego H  m c e n te g o L e -  
p a rtk ie g o , a ja k o  m ąż w  im ie n iu  to n y  s w o ^ jd z ia -

ła ią c , c a łk o w itą  posagową m a tk i należność z rą k  
zeszłego K a z im ie rz a  C hlew ińskiego odebra ł i  one­
go w y d a n y m  za kw ie tow a ł dokum entem ; n ie ra z  
w spom niany K a z im ie rz  C h lew ińsk i w  c iąg u  ż y c ia  
swoiego b y ł o to  spokoyny. bo i  kw ie tacya lego u -  
bezpieczAfa i  sa ty .fa h cya  Leparsk ich , że b y li p rzez  
niego zadow olen i , n ie  m iesza ła  n ig d y  w ew nęrz- 
ney iego spckoynosci, jfo rriiędzy  d a ttą  kw ie ta cy i, a 
ska rgą  n ie k tó rych  kredy to rów  te ra źn ie jszych , la t  
około dw udziestu  lub  w ię c e j * u p ły w a , n ig d y  żadna  
od n ikogo  w ty m  w zględzie  n \e  b y ła  odezwa. L u ­
bo W t4 . L ep o rscy  n in ie js z ą  się m ie rz y li sy tu a - 4 
cyą, a C hlew ińsk i b y ł w  s tan ie  z rob ien ia  ich  po* 
trzebom dogodności, od dwóch Unęc n a y m n ie y  u - 

p ły n io n y c h  Jawności z zadz iw ien iem  te ra ź n ie j­
s i 'ty le k ro ć  ra z y  wspomnianego K a z im ie rz a  C h le - 
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p ozew  w  im ie n iu  n ie w ia d o m o  czy ich  w ie r z y c ie l i  . 

to  jes t :  И ' , B i  a i  ob i ocki ego i  d a lszych  p r z e d  ó ą d  
Z ie m s k i  Sżf. iwelski do skom ple tow an ia , n ie ja k ic h ś c i  
fu n d u szó w  .BunU ew iczowskrch  d la  uspoko jen ia  ic h  
w ie r z y c ie l i ,  bodąc p rz e to  tu k ą  obw ieszczeni s k a rg ą  
k ró tk ie  z tego d a ją  t łć m a c z e n ie ,  sam ą n a w e t  W .  
L e  pa rsk  a j u ż  s t r a c i ł a  p r a w o - do c o fn ie r i ia  tęy swó -  

j e y  p r ę t  en s y i  posa g o w e j ,  k ie d y  w  j e y  im ie n iu  p rz e z  
zeszłego I V  i / t  Cen tego '  L e p a r  s inego w y d a n a  C h ić -

> w iń s k ie m u  zos ta ła  kw ie ta c y a ,  ze dz iś  j e y  w  ręku  
n ie  m a  , to byłośĆ ie y  u s p ra w ie d l iw ia  p rz y s ię g ą  
J W ł  K a r o l i n y  C h le w iń s k ie y , tu d z ie ż  św iadec tw o  
p ic c z o ia rz y ,  'k tó r z y  się do tego 'dokum en tu  p is a l i .  
P r z y p a d k i  r o z m a i te  często są ba rdzo  d z ia ła n io m

> l u d z k im : tow arzyszące , m n ie yszd  m o g ła  b y d z  t r o ­
sk l iw ość  o konserwę d ó k m n ę n tu  f a m i l i y r i e g o ,  a  n a - 
kon iec p r z y  ro z ru c h a c h  re w o lu ć y o w  k r a jo w y c h , są  
Cze -o p. d ie g łe  z a t ra c e n iu  obyw a te lsk ie  a rc h iw a ,  
obyw ate lsk ie  łp a p ie r y ,  tnożebydź Że ta k o w a  k w ie -  
ta c y a  ieś-zcze-sie z n a y d z ie , g d y  je d n a k  ie y  po  t o i -  
t r z ą ś u ie n i i i  a rc i i iW u m  Giął,ows,kiego i  O ducaow -  
skiego n ie  na lez iono , 'żeby p rze to  ta k o w a  o k o l ic z ­
ność n ie  r o z ć i ł i g d ła  szko d l iw ych  d la  o św ia d cza ią -  
c,ych się s k a ' k ó w p r z y  sk ła d z ie  u ż y ć • się  ‘ m a ją  rych  
do w y p ro b o w a m a  b y ł  ości k w ie ta c y i  dow oaow  r>ay- 
so iennieysze tc ru ź m e y s z e  z a p is u ią  ośw iadczanie^  
k tó re  p e łn o m o c n ik  p o d p is a ł  J o z e f  R osżczew sk i R e ­
g e n t  ( /  an . i  ( i f lw o k a i  subs. P t t u  R os icn .

Z g o d n o ś ć  z p ró io b  i /e in  p o to c z n y m  p o ś w ia d ­
cza Teodor Juszk iew ięz  R e g e n t Z ie m  P t t u  Ros ień .

R o k u  O w i  m a rc a  \Ъ d n ia ,  takow e \ o ś w ia d ­
czenie w K in -ye rze  L i te w s k im i  R e d a k c y a  może z a ­
m ieśc ić , p o św ia d cza m . ,.

P re z y d e n t  Z ie m s k i  ł  t tu  Rosień. Ja n  K a l i ­
nowski.

P- r  p n  u ш  e r  A t  a.
2 W T le d a k c  st gamety K u ry e ra  L ite w s k ie g o  m o­

żna p re n u m e ro w a ć  na d z ie ło  p e ry o d y c z n e  ro s s y y -  
s k ity  xv P  te rs b u rg u  có miesiąc? w y d a w a n e  p rz e z  
P . P a w ła  S-y im n a , pod ty tu łe m  O tiec tes tw ie tiny ja  
Z a p is k i .  K o s z tu je  ro c z n ie  r l ib .  ass. 5o. P ism o  
to  og łasza rz e c z y  z h is to r-y i. s ta ty s ty k i ,  p od róży !;

"f> r „a cn-łnir ł  n rlz ie ż  w v n a d k i

s ie b ie  w ie H e a  w
b y ł y  a r t y k u ły - z  te g o  d z ie ła  t łu m a c z o n e .

2 .  A L  i e y  p o d p i s a n y  z  m o c y  P le n ip o te n c j i  
do Х г ф  а  J n n d  G ó r s k i e g o  sobie w y d a m y  i  j a ­
k o  n a t u r a l n y  d z i e c i  s w y c h  J d ż e / u  i  L w y

Pj  d r  k m  a n o *  u  ' r o  l ż ą c y c h  s i ę  z  B a r b a r y  z  Górskich  
В а гко ѵ ■ o i id w : y ostrzega wszystkich a m ia n o w i­
cie D ń h t o r o w  z e s z ł e g o  Ignacego Górskiegoi  
a b v *n ik t  w  ż a d n e  u k ł a d y  z Pampami Ju l ia n n ą  i  
Anna G ó r s k im i  o pozostałość po Ig n a c y m  G ó r ­
skim  n :*  w  c h o d z i ł  D J u t o r a m ia b y  summ nie op ła ­
ca l i  g d y ż  tak  X ią d z  Górski ja k o  i  n i ie y  podp i- 
s a n i g o  dżieci s ą  równiesz sukcesoram i tegoż Ig n a ­
cego G ó r s k i e g o  i  j u i  o w indykacyę  teyże sukces-  
siss rozpoczę ty  zosta ł w  Sądzie Z ie m . W i le ń . 
Process . Józef Bdrkm ann.

1Ó22 r. m arca i 8 w olno d rukować W i le ńsk i  
Z ie m s k i Sędzia  A R iz y  Jasieński*
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tnów ładnącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyk ta lny  p rzed  Sąd 'P&ćcatorsko E x -  

d yw izo rsk i w  m ajętności L i  akowcu w р с із  U p it. 
w  d n iu  \szym  m a ja  tego  1822 roku  oczewiście od­
bywać się m a ją cy , z powództwa urodzon. S tan is ła ­
wa Bobana b. Sędziego Z iem . Upitskiego U rodzo­
nym  S tan is ław ow i E y d ry g ie w ic z o w i M a rsza lko w i 
U  p ilsk iem u , T eo filow i Chorążemu l-Loysk poi. i  da l­
szemu rodzeństwu K ierbedziom  w assy*Łencyi op ie ­
k i . K a z im ie rzo w i B y  /tra m o w i Szamb. b. U. po i., M i ­
cha łow i H ra b i Tyszk iew iczow i b. prezesowi G ran. 
G u be rriia l., A nton iem u G ran icktem u SędiiemU G ra ­
n icznem u U p i t . , F e lic  fa n o w i Ja łow ieckiem u Skar- 
bneinu U p it., Jozefow i N ie  kraszę w ieżow i, Tadeu­
szowi G iedym inow i, Tyzenhauzom , D c brie  w ieżow i, 
M ic h a ło w i Poczepbw iczów i, W incentem u K o z łow ­
skiemu, W incentem u R ym k iew iczow i, K a z im ie rz o ­
w i Dorribrowskieinu, F e lic ja n o w i G adonow i b. P isa­
rzow i Z e m .  T e lszew ., F ilip o w i S tan is ław ow i 
O rońskiem u, Czapskiemu, (V la d y  stawow i R aczyń ­
skiemu i  da lszym  wszelkiego ty tu łu  kredy to rom , 
tudzież An ton iem u Sw iętorzeckiem u ' Sędziemu, A n ­
ton iem u P ie tk iew iczow i, Ja no w i i  S te fanow i N te - 
hraszew itzom , A n ton ic rn ii G iedym inow i, N ereuszow i 
D a u k3zy, M a d e jo w i B u rne ykow i, W incentem u K ir -  
k ile , M a c ie jo w i i  da lszym  braciom  H ryh o ro w iczo m , 
L u d w ik o w i L u k ;te ro w i, M a rc in o w i i  H elenie  W o l-  
fra m o m  , M ic h a ło w i G ry g o ro w ic z o w i, P io tro w i 
K w a n to w i , Janow i l l ic h m a n o w i,  P io tro w i A n d re - 
jew o w i, A n ton iem u i  M a ry a n n ie  M ieszkówsklrn, M i ­
ch a łow i i  A u g e li Roycew iczóm , Staro Z a ko n n y  ni 
L e jb ie  A bram ow iczow i, B oruchow i F iliaszew iczow i, 
E lia s z o w i M e ą d tlo w ic z o w i, W ig d e ro w i M a rk o w i 
czow i, A b ram ow i Ickow iczow i, M iis e lo w i L e jb o - 
w ieżow i o raz d a lszym  debitorom , n ie m n ie j Jano ­
w i Sokołowskiemu , K om orn ikow i Rossień., P a w ło ­
w i 1 Jerzem u D y  akie wieżom, F ranc iszkow i i  sarrtey 
Jrnć Ł o  pa emskim  Sędziom Z iem sk im  U p it., Ig n a ­
cemu Rabanow i Starościb Jank iinsk iem U , А іь хп п -  
d ro w i Rabanow i Szambel. b. I ) .  po i. napo tne f o r ­
m ującem u stosunki, z re fe re n c ją  do zło iyćysię m a­
ją c y c h  w spraw ie  dnwodow, a ijnanaw ic ie  oto. M a ­
ją te k  L in ko w ie c  w  pcie  U p it. p o ło io n y  dziedzic­
twem do ża łu jącego Bobatia na leżący , skutkiem u- 
czynionego w roku  1821 ośw iadczenia , na satys­

f a k c ją  kred ) to rom  oddany został. M roku  1821 
d cembra  9 unia  w  Z igm s tw is  U p it. naznaczająca  
T axę  i  E x d y m z y ą  rzeczonego m a ją tku , ząhrocz.yla  
rem issą , za k tó rą  n a s tą p ił z jazd  p ie rw szy  Sądu 
E xd yw :^o rsk ięg o , po za ła tw ien iu  wstępnych c iy n h o -  
ściów, ostateczne ukończenie d z id a  E x d y w iz y jn e ­
go do d n ia  1 m aja  odroczone zostało , poniew aż de­
kretem  oŚl lądow ym  zalecono wszystkich kredy io - 
rów , jako  tez i  deb to r o w przez pozew edyk ta lny  do 
Sadu E xd yw izo "sk iego  pociągnąć", p rz d o  w stosun­
ku  do tego postanow ien ia , ża łu ją c y  wszystkich w ie ­
rz y c ie li i  d łużn ików  swoich do rzeczonego E ± d y -  
w izorskiego Sądu p ozyw a jąc (, następne zak łada  
prośby naprzód  Sądzenia za' z łożyć się m ojącem i 
in s k ry p c ja m i na d łużn ikach  sumrn ka p ita ln ych  z 
procen tam i i  e.rpensami p raw nem i, i  o n fc h  p rz y ­
łączen ia  do ogólney rriassy pod konkurs oddaney-. 
F ow tó re  bka lku low artia  ścisłego z dowodam i p ra w - 
Uemi 1 k w ita m i p re le m yów  лгedytorskich, decydo­
w an ia  p rzys ięg i, że nad p rd w n y  siódmy n ie  pobie» ' 
ra h  proćentj a  k tó rzy  w tym  punkcie  okażą dę 
bydź w inne m i, postąpienia  z ruem i p od ług  p ra w a  
w de irunkac ie  części kap ita łów  Potrzecie nakaza­
n ia  K om orn ikow i Janow i Sokołowskiemu aby m ap-  
pę zam ienną z U rodź. P d o l t c k i m  w roku  1817 
sporządzoną, na tychm ias t dc Sądu E dcdyw ito rsk ie ­
go z ło ży ł lub  decydowania pow ro tu  ru b li sreb. 20 
z p rocen tam i za zrobienie tey rriappy wzięty dh. 
Poćzw arte  skutkiem  dokum entu z U rodzonym  D ya -  
k-em czem  zaw artego, pozw an i D . kie u o zowie 
m ięć p o w in n i ty lko  część szóstą S y p a li<? zt,k, reszta  
zaś ja k  jest nies przeć m ą  w łasnością  Bchana, lak  
też ona należeć pow inna  do E x d f  w izyt. P p ią te  
pu śm ie rc i P isa rzo w e j G adom  wey o b la ł Ł  >paciń- 
scy rozm a itą  ruchomość z L in kn w ca  za b ra li, n a ­
kazan ia  przeto^ aby na tychm iast t ę i  ruchomość p o ­

d łu g  regestru  ha Sądzie E x d y w i żorskim  p ie rw szo  
ż jazdom ym  okazywanego, pod p rzys ięgą  do massy 
E x d y w iz y in e y  z ło ż y li. Poszóste skassowania wszel­
k ich  n iep raw nych  pre tensyow  tak  p i zez k red y to -  
rów , jako  też p rzez o b ia t. A L x o n d ra  Bobana do 
funduszu  ża łu jącego  regó low anych. N uko m e c  
wskązania tego, co z n a tu ry  sp raw y w yp ływ a .

R oku  1822 m iesiąca fe b ru a r 1 d n ia  28. W o ­
źn y  świadczę, iż  kopie tego pozw u z pow ództw a  
W J P a n a  S tan is ław a Bobana b. Sędnego Z ie m . 
U p it. kredy to r  om i  debitorom  jed nym  do d rz w i Są­
dow ych w Poniew ieżu, p rzyb iłe m , in n y m  oczewi to 
w  ręce podałem  i  o te rm in ie  staw an ia  w  Sądzie E x -  
dyw izo rsk im  w- m ajętności L in kow cu  w pow iecie  
U p it w  d n iu  p ie rw szym  m aja  tego 1822 roku  za ­
pow iedzia łem . M ik o ła j  P ła w in s k i W o źn y  P tu  
Upitskiego.

R oku  i8 '2ó m iesiąca m arca  1 d n ia . P rze d  
A ktam i Z iem skie rai p tu  U p it. W o źn y  re la c ją  p o ­
zwu tego urzędow nie zeznał. P rz y ją łe m  D y  o n i - 
zy  Раъкосгупг Z ie m sk i ptu 'Upit. Regent.

Takow y pozew w jfu ry e rz e  L itew sk im  d ru k o ­
w any być może pośw iadczam  P rezyden t Z ie m s k i 
U pit. Ja n  O lechnow icz.

o Z b i e g a c h .
3 Ó d M iń sk ieg o  G ubern ia lnego R ządu  o g ła ­

sza się, iż  wzięci za n ieokazanle na  p iśm ie św ia­
dectwa aresziahci Iw a n  Je firnow , Józef Kdczarew ski, 
M ateusz Antonow , Iw a n  Iw anow , 1 А іе х іе у  Kukusz -  
k iń ,k tó rky , ja k  się z е х а т іп іі pokaZą'lotsą poddanym i: 
Jefirnow  obywatela W o lkow a  ze w si K isze lewa. po ­
ło ż o n e j blizfco m iasta  R y g i;  Kaczerewski kom en­
danta  warszawskiego je n e ra ł m a jo ra  Lew ick iego ; 
AntbtioW  h u rlandzk iey  g u b e rn ii, bowskiegó p o w ia ­
tu  obywatela G ra fa  B azylego  fo n  D e i noLcńa, u  
którego b y ł źa lokaja", Iw a n o w  g ub e rn ii w io d z im ie r-  
skiey, horozowskiego pow ia tu , ze wsi L in d iu c h , o- 
bywotela M ik o ła ja  T ryhubow a ; i  K u ku szk ih , rodem  
z guberskiego m iasta P enzy , z ekonom icznych p od ­
dany clą na mocy ukazu Rządzącego Senatu pod  
d. 29 augusta  1,807 r °ku , U znam  za w łóczęgów i  
oddan i do służby Woyskowey. P rz y m io ty  pom ie- 
n ton ych  włóczęgów^ J \f irn ó w  wzrostu  o a rszyn y  
w ie rs ików , tw a rd y  poc iąg law ey ospowatey» nosa m a­
łego, oćzu św m tloszarych , w łosy św ia tło  ruse, m ó w i 
czysto od uródzenia  la t  27, Koczarew ski, wzrostu  2 \ 
arsz. 4 |  w ierś tkow , tw a rzy  poc iąg law ey  c z a rn ia ­
we y czyste j^ nosa m ałego pociąg łuw ego  ostrego, o- 
czu b łęk itnych , w ło  J  ciemno ruse, m ów i Czysto, od 
Urodzenia la t  35;  AnUmow wzrostu  2, arsz. 6 |  w iersz- 
kow, tw a rz y  poc iąg law ey ospow ate j c z a rn ia w e j , 
nosa podługowatego ospowatego z m a łym  garbem , 
oczu szarych, Włosy ciemno ruse ,m ów i czysto, n ie ­
żonaty, od u rodzen ia  la t  З2 ; Iw anow  w z ro itu  2 
c?"si 7 j  wierszkow, Uyarzjy poc iąg law ey  p e łn e j czy ­
s te j, nosa podługowatego nieco garba tego , oczu 
ciem nószarych , w łosy czarne, m ówi czysto , od u ro ­
dzen ia  la t  27,1 K ukuszk in  wzrostu  2 arsz. 6 |  w ie r­
szkow, tw a rzy  poc iąg law ey  szerokiey czystey z m a łe - 
m i na nosie ospam i, nosa m ałego podługowatego o- 
strego, oćzu sza rych , w łosy czarne, m ów i czy Jo, od 
U rodzenia  i.at 25;  zatem , je ś li porn ien ien i w łóczęgi o- 
k n ią  się do kogo na leżącym i, aby ten z p raw nem i o 
ich  p rzyna leżen iu  dowodam i, p ro s ił, gdzie  należy, w  
naznaczonym  p ra w a m i L r  m in ie , o k w it na po licze ­
n ie  ich  za rekru tów . L u tego  28 d n ia  1822 roku .

Sekretarz F . A rc iń ia w icz .

L i c y t a c j a .
5 W  skutek rezo lu cy i Sądu M a g is tra tu  m iasta  

W iln a  d n ia  3 idącego m iesiąca ' m arca  zakroczo- 
n t f  przezem nie n iżey podpisanego delegowanego  
u rzędn ika  będzie się w yp rzed a ua ć  z p u b lic z n e j 
I . ic y ta c y i nayw ięcey da jącem u , za  gotowe p ie n ią ­
dze. kam ien ica i  ruchomość po zegarm is trzach  F ro h -  
landach  w m i ście W iln ie  na u lic y  Sawicz ną  
p rze c iw  PB . M iło s ie rn y c h  pod N  96 położoną, w  
te rm inach : p ie rw szym  d n ia  24, d ru g im  27. i  trze ­
cim  29 idącego m iesiąca m arca  i  reku . Ż y c z ą c y
7.o tein n a b y d i pom ie tdoną kam ienicę i  ruchom ość 
W zywają się tia  też te rm in a  do p ow yższe j pom ie - 
t i ioney  kam ien icy, gdzie takowa L ic )  tacy  a  W dn iach



oznaczonych od godz iny Ъсіеу p o p o łu d n iu  do go ­
d z in y  6 tey odbywać się będzie, D a tt roku  1822 
m arca  17 d n ia . Jan Buksza B . M . PF.

B i l l ia r  do p rze d a n ia .
2. B i l l ia r  m ahoniow y dobre y  roboty i  k ry ty  

а п е іе Ш т  suknem, sprzedaje się w  m agazyn ie  Jó< 
zefa Kopscha. T a m ie  można dostać drzewo m aho­
niowe, i  topolowe.

C E N A  
R o z m a ity c h  nasion ze składu K a ro la ^W a g n e ra  W 

Rydze," g n a y lu ią c y c h  się do sprzedania w  rna- 
erazynie Jozefa Kopscha/ W - W iln ie .
0 srebr. kop.

M a ty a n  *  cena za jeden ło t  18
T  S m ian  “  *
L aw e n d a  -  . " ,  . "
Sza łw ia  (w ie lk ie  liśc ie)
R o zm a ryn
B a z y lik a  (m ałe  I ście) -

  __ w ie lk ie  liśc ie ) -
P o r tu la k  -  "  . , "
T ry b u lk a  (p ie truszkow a  nac) - 
Szp inag ang ie lsk i ciąg le trw a ją c y  (perenm s)
N ts lu r t iu m  -  "
C ^rde  b tn e d ic te  -
K a la f io ry  ang ie lskie  nayrańsze -  -

 _______      poźneibardzo w ie lk ie  -
  cyp ryT k ie  ranne w ie lk ie  -

       .— w ie lk ie  późne *
B o rku łyS  w lo -k ie  b ia łe  7 \

ang ieU kie  czerw one 
K apusta  ranna cu k ro w a

 b ia ła  do kw aszenia  »
 w ie lk a  b ru n szw icka  -  j
  cze rw ona  ranna  holenderska g łow ias ta
  ranna S trasburska  ( W irs m g h o h ł Choux

de M ila n )  -
   późna d it to  chi to  -  ■
 W ło s k a , Sa ioyka

18 
i 5 
12
18
18 —  —
18 ~
i 4
10 
10
'2 Et 
12 
60

Z5
60 
7 5
18 ----------------

w ie lka  ż ó łta  -
      —i zielona -

 „  B ru iccb k ie  w y ro s tk i (Rosenkohl) -
Ga i a r e pa ba tła  -
Bruksew- ż ó łta  4
Ja rm uż  n iz k i k r ę ty  -  -  -  . -
Sa łata  bardzo ranna  angielska do pędzenia -

łk a , K Ó łta^g ło w ia s ta , b e r liń s k a  lb

i 5
6

12
12

i 5
11
i i
11
11

18

w ie
i 5  — g ło w ia s ta  p s tra

 E n d m a  bardzo  k rę ta
       z ło to  ż ó łta  -

M a rc h ie w  holenderska bardzo ranna,do pędzenia 10
    cze rw ono  ż ó łta  ( B u ja n y )

P ie tru szka  cu k ro w a  
C u k ro w y  ko rze ń  -  *
O k o r y a  w ie lk a  B runszw icka  
Sa lery  w ie lk ie , k łęb iaste  lipsk ie  - ~
B u ra k i w ca le  C ze rw o n e  holenderskie  ć w ik ło w e  
Rzepa ranna , okrąg ła , holenderska m ajowa 
Rzepa b ia ła  okrąg ła , jesienna 

_  _  m ała  berliń ska , c z y li te lto w s k ą  cu k ro w a  
R zo d k ie w ka  k ró tk o  liśc io w a  długa^ m iesięczna 
R zod k iew  z im ow a  czarna d ługa  E r iu r ts k a  
Cebula w ie lka^h is rp ań ska  b ia ła  

    "L- —  —  cze rw ona

  —  ho lenderska  b ia ła  *
P ^ ry  le tn ie  -

  z im ow e
O g ó rk i ranne ho lendersk ie  b ia łe

    __ d ług ie  ang ie lskie  b ia łe
  _  ranne holenderskie  zielone
 d ług ie  ang ie lsk ie  zielone
   pe rsk ie  dw ie  s topy d ług ie

M e lo n y , A rb u z y , C an ta lupy  w  i8 g a tu n
kacb -  paczek 260

Szparagi w ile k fe  b ia łe , ho lenderskie  łó t  jeden 10 
K a rd y  h iszpańskie  rst
K a rc z o c h y  w ie lk ie  holenderskie  -  л/*

paczek

3 2
з 5

6
25

9
3 2

5
6 
6

7 = 
6 
6 

18 
38 
18 
38 
18  
38

24 
18 
38
25

C bserw acye  

m e t« r» \og i 

e tn e
°8t'  (  
1 1

C zas ob se rw acy i 

dnia 22 średnia 
dnia a3 średnia 
dnia 24 gods. 6

W y s o  ko ść  B a ro m . 

27 cal. 6,56 lin.

27 -  1,76 -
27 -  1,4 —

Fasole c i y l i  bob tu te e k i bardzo  szerok i ty e ż -  
k o w y  -  -  -  -  fu n t 6d

   m a ły  p e r ło w y  ty c z k o w y  (Princessbohne) 60
— —  n a y ra iiszy  k a r ło w y  5o 
G roch  c u k ro w y  fra n c u z k i do pędzeni a Ido użyc ia  55
— — ---------------- ra n n y  ang ie lski -  irazem  z 55
 -------------------------  szablasty -  ifu s k ą  *• 35
—  -— ra n n y  m a jow y -  -  -  -  55
—  — ang ie lsk i p e łn y  -  -  * -  55

T  R  A  W  A  N A  K A R M Y  
R ota-baga, c z y li rzepa Szw edzka -  fu n t  n o  
S porek ' -  -  -  * -  4 o
W y k a  -  *  -  -  -  io
R aygrass, ang ie lsk i *  -  -  fu n t  60

—  —  fra n c u z k i *- -  *  -  60
K o n iczyn a  b ia ła  poziom a *  60
K o n iczyn a  czerw ona  angielska -  / \  -  5o

K W I A T Y .
L e w k o n ia  le tn ia  , w sze lk ie  g a tu n k i pom iesza­

ne -  - -  paczek зЗ
18 g a tu n kó w  * -  25o
1 2 -----    —  *  . a. 20Ó

Lew kon ia  z im ow a z 2 g a tu n kó w  -  < -  200
   w szys tk ie  ga tun . zm ieszane, paczek 18
L a k , (c z y li f io łk i)  z ło ty  bardzo c iem ny, paczek 18

  — —  . ------ ~  ------ » w ie lk ie  k w ia ty  25
A u r  skuły we w s ły s tk ic h  коіоГас-Іі -  -  3o
G w oźdz ik i polne, pełne 3o
M a lw a  w  5o ga tunkach  -  -  ; ~ 24o
A s t ry  w  io  ga tunkach  (Reine m a rg u e rite ) l 5o 
L e tn ie  k w ia ty  25 g a tu n kó w  -  i 5o

5o —------ — -  -  -  З00
  ___ : -  IOO — —-   -  “  -  6OÓ
K rz e w y  ciągle k w itn ą c e  5ó g a tu n kó w  -  420

G eorg iny  bardzo piękne 38 g a tu n k ó w  -  200
E xo tyczn e  ć z y ii l lre y b h a u z o w e  k w ia ty

2 j  g a tu n kó w ^  - *  -  -  4 oo
5o ------------- - *■ -  -  *  7$o

1 0 0 —' ---------*  -  “  -  i 4 oo
R a n u n ku ły  w  ró ż n y c h  ko lo ra ch  sz tuka  n-$-
Anem ony w  różn ych  ko lo ra ch  sz tuka  
A m a rillis  fo rm osiss im a -
L il i je  b ia łe pojedyncze *
------------ - pełne -  *  "  . *

W  pow yższym  re je s trze  nie z n a jd u je  się z n ie - 
k tó re rm  inn em i a r ty k u ła m i Radysa okrąg ła , gdyż 
tegoroczne oney nasienie me jest doskonałe , a 
p rze to  się n ie  przerfa je, w szys tk ie  zaś inne nasio­
na. są p ra w d z iw e  zagraniczne w  ja k  n a jle p szym  
ga tunku , p rze  dają sic pod p ieczęc ią  Pana W agne­
ra , a łó t  pe łney ry z k ie y  w ag i. Ż y c z ą c y  m ieć im- 
ne rozm a itego  rodza ju  nasiona lub  ty m  podobne, 
mogą m ieć  oneldostarczone po te y  sao s) ce n ie  co 
i  w ld y d z e , p łacąc ty lk o  oprócz tego koszta za trans­
p o r t  1 p rze sy łkę  pocztą . T ako w e  kom m issa p r z y j ­
m u ją  się u  JPana* Kopscha bezp ła tn ie , u  k tó re go  
znayduje  się ogó lny ka ta log  w szys tk ich  k rz e w ó w  
k w ia to w y c h , nasion, roś lin  i  t .  cl. sp rzeda jących  się 
u JP. W a g n e ra . Cena onego 26 kop ie jek  srebrem .

W  o g ro d z ie  W  JP ana  K o rw e lla  z n a y d u ią  
się p rzys łane  zza g ra n ic y  do sprzedania  k rz e w y  
ang ie lsk iego  agrestu  i  dużych  porzeczek , które w t 
każdym  czasie dostać ta m ie  m ożna.

W y je żd ża  za g ra n icę .
1 T ry k o tn ik  Jan  Jakub Gross, p o d d a n y  p ru ­

sk i, z io n ą i p ię c io rg ie m  dz iec i w yjeżdża  napowrób
do P rus  . .. ,

2 D o  K ró lestw a  P rusk iego  1 S a x o n u  W ile n *
1 _ * Г t-71 n «V /Л//І т nr / 4 *• /Л er r \ 4  t ł7 f *  nr *T

7'
pdo

s k i M ieszczan in  L e y z e r H irszo w icz  B rozow icz ., 
z irc ie m  swoim  K iw e lem  Szapierem  na m iesięcy  10 - 

z ] j 0 A u s tr y i W ile ń s k i O byw ate l S tarozakon - 
n y  Leyba M orduchaw icz  P a tru ć h  z synem M o r -  
d u c h e m ,  fu rm a n e m  M ow sząS zym e low iczem  i  s łu ­
żącym  Szm uyłc1 M owszowiczem  na m iesięcy  10.

W i a t r y .  ^ O d m ia n a  w  p o w ie І

T " T ,58 etopui i Zachodni |  Pochmurno
+ 2f  I  Połndo. Zachód. |  Pochmurn»
+ o 5 ______1 Połudn. Wschód. |  Śnieg mały


